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Czeste Udrzedowa. 
KRAKÓW. 


TRYBUNAŁ PIERWSZEY INSTANCYI 
Wolnego Niepodległego i scisle Neuiralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 


Z powodu zaszley na d. 13 czerwca r. 
b. śmierci Paną Leona Pszczółkowskiego by- 
łego Notaryusza Publicznego w tym kraju, 
wzywają się strony interess mieć mogące, a- 
by w przeciągu miesięcy dwóch, jeżeli z po- 
wodu urzędowania zmarłego mają jakie pre- 
tensye z takowemi do Trybunalu zgłosiły się, 
albowiem po upłynieniu tego terminu, kau- 
eya na żądanie strony interessowaney wyda» 
na zostanie. — Kraków d. 21 Ńierpnia 1832 r. 
Mąkolskt. 
Dudrewicz Sek: Tryb. 
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Czesc pienczedowa. 


SViapomości z Poczty WczokayszEw 
Londyn 16 Sierpnia. 
Jego Królewska Mość udał się dziś w 
wielkiey gali do izby wyższey, dla odrocze- 
nia parlamentu.  Otszak królewski zebrał 


(3. 


- mmm" 


się o godzinie w pół do pierwszey w pałacu 
St. James, i jak tyłko J. K. Mość wsiadł do 
pojazón, wyruszył w następującym porządku. 

1. Pojazd sześciokonny w którym się znay- 
dowali PP, Martins i Louis, oraz jeszcze in- 
ny mistrz obrzędów, i dowódca gwardyi przy- 
boczney. 

2. W drugim sześciokonnym, powozie, sie- 
dzieli paziowie honorowi. 

3. W trzecim sześciokonnym członkowie 
administracyi domu królewskiego i marszałek 
dworu. 

4. Następował pojazd w którym siedzieli, 
lord: Hill i szatny krolewski. 
"*5, Szli pieszo marszałkowie parami; za 
niemi zaś i2stu pokojowych królewskich w 
liberyi stanu. 

6. Oddział gwardyi przyboczney w nni- 
formach koronacyinych; nakoniec pojazd kró- 
łewski zaprzężony w ośm koni mleczney bia- 
łości. Król siedział ubrany w mundur admi- 
ralski, miał na sobie wstęge i gwiazdę or- 
deru podwiązki, i orderu Aqpielnego. Na 
przeciw N., Pana, siedział hrabia Alur male 
jako naywyższy koniuszy, i vice-hrabia Ash- 
brook jako sluzbowy szambelan.  Zuderza- 


niem godziny Zgiey huk dział zapowiedział 
izbom, aż do natłoku napełnionym, przyby- 
cie JKMości. Hrabia Grey i wszyscy mini- 
strowie opuścili natychmiast izbę dla przyję- 


cia króla przed gmachem. Dziesięć minut po. 


drugiey, JKMość zasiadł na tronie. Pu pra- 
wey stronie monarchy, stali: 
hrabia Shaftesbury, i xiąże Norfolk: po le- 
wey zaś, hrabia Grey, margrabia Wellesley 
i margrabia Cholmendeley. Na rozkaz króla 
lord naczelny mistrz obrzędów, udał się do 
izby niższey, aby się połączyła z wyższą. 


Po przybyciu wielkiey liczby tychże, mo- 
wca zabrał głos, i wystawił monarsze tego 
roczne prace parlamentowe i dobroczynne ich 
cele. 

Odpowiedź króla tycząca się tegoż przed- 
miotu, co do zagranicznych stosunków. Jego 
Królewska Mość powiedział tylko tyle: »Ctią- 
gle odbieram naypelnteysze przyjacielskich 
uczuciów zapewnienia od mocarstw zagrani- 
cznych; t jakkolwiek nie jestem .jeszcze w sta~ 
nie oznaymić wam osialecznego załatwienia, 
od tak dawaa chwiejącey się sprawy bel- 
głyskiey, i lubo, niestety! klutniu pomiędzy 
królewiczami domu Bragauza ciągle trwa 


jeszcze, przecież bacząc nu scisią jednośc 


pomiędzy mną i mojemi sprzymierzeńcami, % 
ufnością przewiduję utrzymanie powszechne- 
go pokoju.» 

Po skońezoney mowie królewskiey lord 
kanclerz rzekł: » Miłordowie t Panowie tzby 
niższey! Wolą jest Jego Królewskiey Mości, 
ażeby parlament ninieyszy a% do wtorku d. 
16 Października został odroczony» Jzby ro- 
zeszły się natychiniast i JKMość powrócił w 
takimże samym porządku do pałacu St.James. 


Dziennik Kuryer ponawia zapewnienie, że 
sprawa Belgijów zakończy się w krótce for- 
malnym traktatem pokoju. Król hollender- 
ski uznaje niepodległość Belgów i jak sły- 
chać, zezwala na żeglugę statkom belgiyskim 
na wodach Hollandyi, niemniey odstępuje od 
kapitalizacji długu krajowego. » 

Paryż 15 Sierpnia 

Od kilku dni GR się tu wiadomość, 
że pomiędzy kwólewiczami domu liraganza; 
przyidzie do pojednania.— Do Bordeaux przy- 
był okręt pruski i przywiózł na swym po- 
kładzie 200 wychodniów polskich— Wczoray 
widziano po ulicach wielu młodzieży, mają- 
cych w dziurkach od guzików czerwone gtyoż- 


lord kanclerz, 
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dziki, i nieśmiertelniki, co wzięto za ob- 
chodzenie uroczystości. Napoleona. 

Zdaje się że Szuani znowu w zachodnich! 
prowincyach podnoszą głowę.  Wczoray z 
tego powodu minister spraw wewnętrznych 
miał konferencyą z ministrem woyny. Znay 
duja lstowne ślady, iż xiężna Berry jeszcze 
dotąd znayduje się w Wandei. (6. P. S.) 


EA Paz 


ANGLIA. 
Londyn 11 Sierpnia 

Kuryer donosi, żerząd postanowił dla ża- 
pewnienia spokoyności w Irlandyi, założyć w 
każdey browincyi obóz. 

W ostatnich dniach wysłano 25,000 bro- 
ni.która jest, jak się domyślają, przeznaczo- 
na do Portugallii. Czy takie rzeczy mogą się 
dziać bez więdzy rządu? zapytuje się dzien- 
nik Albion. 


W Montreal z powodu zasziych tam wy- 
_borów, przyszło do bitwy między woyskiem i 
pospólstwem, z pomiędzy którego czterech 
ludzi zabitych zostało. Półkownik Makintosh 
i kapitan Teple zostali za ten wypadek od- 
dani pod sąd, 

Listy z Gibraltaru zdaty 19 Lipca uskar- 
Żają się ciągle na strażników brzegów hisza 
pańskich, którzy się dopuszczają rozmaitych 
obelg pragciw banderze angielskiey, z czego 
kilka razy przyszło juź do bitwy z NAK... 
mi. Słychać, że rząd tuteyszy użyje środków, 
które potrafią zapobiedz podobnym napaściom. 


Dzienrilk „Morning Herald i Kuryer po- 
twierdzają dawnieyszą wiadomość, Że mar- 
grabia Palmella miał naradę z hrabią Grey, 
Holland i Pałtuerston, ód których żądał o- 
statecznego uznania Donny Maryi i Oy 
interwencji ze strony Anglii. 


Dowiadujemy się, że Don Pedro krótko 
przed odjazdem z Angli, pożyćzył na pozo- 
stawione różne swoje precyoza znaczną sum- 
imę od bogatego starozakonnego kapitalisty. 

Podług wiadomości z Madeiry, mały od- 
dział żołnierzy z okrętu Don Pedra wylądo- 
wał w Carical, na wschodnim brzegu wyspy, 
i przy naplywie chłopów ogłosiwszy Donnę 
Marya, -edpłynął natychmiast. 
to uskuteczniono dla przekonania się 0 -spo- 
sobie. myślenia tamecznych mieszkańców. 


Zdaje się, Że 


W i (G. Be F.) 
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*FRANCYA. 
Paryż 12 Sierpnia. 

Monitor zawiera cały protokół ślubu cy- 
wilnego, między xiężniczką Ludwiką i kró- 
lem Leopoldem zawartego; jako też relacyą 
duchownego zaśłubienia królewskiey pary. 
Świadkowie ze strony xięźniczki hyli paro- 
wie: margrabia Barbe Marbois, hrabia Por- 
talis, xiążęta Bassano i Choiseul, deputowa- 
ni: Berenger, Dnpin, Delessert i marszałek 
Gerard. Kontraktu ślubnego P. Dupin nie 
odczytywał, gdyż jego ratyfikacye, przed od- 
jazdem króla Leopolda z Bruxelli zamienio- 
ne zostały. 

Jenerał Mina, który przed kilku dniami 
przybył tutay, nagle wyjechał. 

Onegdy przed poludniem xiążęta Orleant i 
Nemours znaydowali się na obrotach woyska 
stojącego w Compiegne. O god: 12 w południe 
przyjęli królestwo Ichmość deputacye, te mia- 
ły potem zaszczyt bydź przedstawionemi kró- 
lowi Bełgiyczyków. Journal des Debats do- 


nosi o obrzędzie ślubu w treści nastepującey:— ` 


»Po ebiedzie familiynym, Pan Dupin w as- 
systencyi Pama Tripier przeczytał intercyzę 
ślubną w gabinecie królewskim, poczem od- 
prawił się slub cywilny w wielkiey gałeryi, 
Rodzina królewska wraz z damami dwor- 
skiemi i adjutantami, tworzyła okrąg, wśrad- 
ku którego stała xiężniczka Ludwika z kró- 
Jem Leopoldem. Świadkami ze strony xię- 
Żniczki byłt: Panowie Berenger, Girod, De- 
lessert, marszałek Gerard i 4 parów; a ze 
strony króla Leopolda: hr. Felix de Merode 
i hr. Aerscot. Około godziny 9tey udal się 
cały orszak do kaplicy zamkowey, gdzie bi- 
skup z Meaux dał ślub. Młoda królowa 
zdawała się bydz, bardzo rozrzewnioną. Z 
kaplicy udał się orszak na powrót do zam- 
ku, gdzie ślub odprawił się trzeci według o- 
brzędu ewangielickiego. Dzień następujący 
miał bydź przepędzony w gronie familii; a 
dziś nowożeńcy chcą się udać z całą todzi- 
ną królewską do Pierrefonds i w przyszły 
Poniedziałek wyjechać do Bruxelli. Wie- 
czorem d. 9 b. m. miasto Compiegne było 
wspaniale oświecone; i do późney nocy tań- 
cowano pod golem niebem.» (D. 8.) 
—o PT 
PRUSSY 
` Berlin 15 Sierpnia. 

Dnia wczorayszego przybył Cesarsko-an- 

stryacki gabinetowy goniec z Wiednia a Ce- 


sarsko-rossyjski kapitan Blumenthal jako ku~ 
ryer wyjechał do Warszawy. 

Gdy wewnętrzna spokoyność Niemiec zda- 
je się bydz zapewnioną przez uchwały związ- 
kowe, mocarstwa postanowiły swą troskliwość 
poświęcić dla Szwaycaryi, biorąc ster tego 
kraju pod rozwagę, którego położenie jeo- 
graficzne, dla wszystkich krajów Europy, 
czyni ważnem jego utrzymanie wewnętrzney 
spokoyności. Mają bydź' w tym przedmiocie 


„ odbyte konferencye. Głównym zamiarem jest, 


dawne instytucye, które tak długo uszczęśli- 
wiały Alp mieszkańców, pogodzić z teraźniey- 
szemi potrzebami, i położyć koniec przeista- 
czaniom, które madwerężają spakoyność 
Szwaycaryi. Mówią o bardzo interessownych 
uwagach, które gabinet angielski zrobił 
względem stosunków, jakie zachodzić mogą 
między europeyskiemi mocarstwami a Szway- 
caryą; mają one służyć za zasadę nastąpić 
mających obrad. Pięć wiełkich dworów, jak 
mówią, mają niebawem przeznaczyć pelno- 
mocników, którzyby się zajęli urządzeniem 
interessów Szwaycaryi. (G.w.) 


NIEMCY. 


Slutigard 9 Sierpnia. 

Król Jmć d. 3 b. m. w wieczór opuścił 
Liworno, udając się na statka parowym do 
Genui, zkad przybywszy do Medyolanu, gdzie 
jeden dzień tylko zabawił, powrócił do stoli- 
cy w naypożądańszóm zdrowiu. Podróż z Me- 
dyolanu dotąd odprawił król w 46 godzinach. 

W Gazecie Rządowey czytamy następu- 
jący reskrypt królewski: 

»Wilhelm z Bożey laski król Wirtemberg- 
ski. Wiadomo czyniemy, iż dowiedziawszy się 
o myłnych wyobrażeniach zamiarów uchwały 
związku niemieckiego, którey rozmaite na- 
dają znaczenie, oświadczamy dla naszych wier- 
nych poddanych, że postanowienie rady mi- 
misteryalney w imieniu naszem wydane, przy 
ogłoszeniu uchwały związku niemieckiego, 
przyjmujemy, i zapewnieńia w temże postr- 
nawieniu uczynione, formalnie potwierdzamy. 

W Liworno dnia 3 Sierpnia 1832 r. 
(podpisano) FFilhefm. 
Za Sekretarza Stanu, Radca Legacyjny 
(podpisano) Goes.» 
Hamburg 14 Sierpnia, 

List odebrany z Lizbony pod datą 23 Li- 

pca donosi:— „Wczoray nasi Miguelišgi zo- 


stali strachem przerażeni, słysząc salutowa- 
nie przybyłey bandery królowey Portugalskiey 
przez okręty mocarstw zagranicznych.» 

< =" 


HOLLANDYA. 
Haga 11 Sierpnia. 
Amszierdamer Handelsblatt pisze: »Osta- 
tnia odpowiedź naszego rząda do konferencji, 
nie jest jeszcze wiadoma; utrzymują powszć- 
chnie, że rzecz jest skończona, to jest, Że z 
naszey strony wszystko zrobiono, aby ukoń- 
czyć tę sprawę. Osoby świadome rzeczy u- 
trzymują, że Belgia' działałaby przeciw wła- 
snemu interessowi, gdyby odrzuciła ostatni 
teraźnieyszy układ. Oczekujemy, z uieeier- 
„ pliwością wiadomości w tym względzie z Lon- 
dynu.« 
Taż sama gazeta zapewnia, że Pan van 
de Weyer z nayobszernieyszem pełnomocni- 
„ctwem udaje się z Compiègne do Londynu, 
dla uskutecznienia ostatecznie układów mię- 
dzy Belgią a Follandyą G. B. F.. 


—ANANKR— 


aozmaitogci. 


POKUSA (LA TENTATION.) 
( Dekosczenie.) 


Dekoracya 4go aktu, jest naypięknieyszą, 
jaką kiedykolwiek w tym rodzaju widziano. — 
jest to prawdziwy, w całem tego wyrazu 
znaczeniu, Harem, jak nam damy zwiedzają- 
ce go, np. Lady Montaigu opisują, z tą tyl- 
ko różnicą, iż w naszym balecie stokroć jest 
jeszcze pięknieyszy. — Obszerna sala przy- 
ozdobiona sutemi kobiercami, w głębi którey 
stoi fontanna wyrzucająca wodę, która orze- 
źwia i chłodzi powietrze rozpalone promie- 
niami słońca, wdzierająca się przez kraty. — 
W. około sali jest galerya ozdobioną złotem 
błyszczącą się ballastradą, — Do tey galeryi 
przytykają komnaty Odalisek,— Na kobier= 
cach siedzą kobiety, na galeryach kobiety, 
na czele sceny kobiety, słowem. wszędzie sa- 
me kobiety a wszystkie pięknieysze nad o- 
pisanie, nad podziw. — Otóż niespodzianie, 
ze śniegów francuzkich lasów przeniesiono 
nas w wonności dworu Jego Wysokiey Por- 
ty,co ha to powie łoika? — ale zostawmy 
łoikę na stronie, a wróćmy się do baletn. 
Do tego czarującego haremu wprowadzo- 
mlodego pielgrzyma, druga to jest próba, 
na którą go pieklo wystawia, próba naystra- 


no 


sznieysza może. w świecie, wszystkie kobie- 
ty tańczą około niego. Balet ten tym wię- 
cey uymuje, zachwyca, że w mim pląsają Sa- 
me tylko kobiety. Prześliczne i przezroczy= 
ste kostiumy, na które zdaje się caly wschód 
wysilać, dła obłąkania zmysłów człowieka, 
odurzają i naszego pielgrzyma. Już, ju% ma 
uledz, nawet knuje zamysł zamordowania 
Sułtana, kiedy Miranda wyrywa go z prze- 
paści w 4tym akcie, jak go wyrwał anioi w 
akcie 3cim. 

Akt Sty nie idzie także loiczną drogą. 
Kiedy nakoniec nasz młodzian przeszedł wszy- 
stsie pokusy, jako zimna, w pobliskości o» 
gnia; pragnienia, w pobliskości  rzęsisto 
krążących kielichów; rozognioney miłości, 
obok gazą tylko okrytych odalisek; naywyż- 
szey dumy, obok tronu, naypotężnieyszega 


w całym wschodzie; diabli nagłe porzucają. 


ffacę, a nie mogąc juź dopiąć celu, chcą 
przynaymniey udręezyć ofiarę, którey dotąd 
ze szponów: wyśliznąć udało się i naśmiać 
się z niey do woli.  Foskot, zgiełk, głowy 
umarlych, skielety, diabły trzymające się za 
ogony, okropna radość, straszliwe wycia, ca- 
ła pokuta Calata (sławny rytownik w 16 
wieku) wszystku to wystawiła opera; mało 
dbając już o swóy bajeczny wątek, o. swego 
bohatera, o swóy pierwotny zamiar, o poku- 
sę i kuszonego. Jest to bezwątpienia nay- 
niestósownieyszę rozwiązanie dramy, ale- 
za to zyskaliśmy bardzo piękne zamieszanie, 
przepyszne a nawet rzec można szczytne baą- 
chanalia, żywy obraz piekła, dziwne skoja- 
rzenie kształtów, dźwięku, masek i tańców. Aż 
nareszcie ukazujesię Niebo według sztychów 
Martina jasne i przeźroczyste na tłe w glębi 
czarniawey, pelne myryjadów, geniuszów, u- 
noszących i rozpływających się w cudnych 
lazurach i jasnościach, pod Niebem pędzła 
P. Delacroche. W końcn. znika izdebka na- 
szego pielgrzyma, którego dusza unosi się 
do niebios. » 

Otóż to jest dziwny nadzwyczayny i nie- 
pojęty utwor 19 wieku, utwor, na który o- 
burza się klassyczność, do którego może i 
romantyczność przyznaćby się nie chciała, a 
który jest szałem, rzeczą naycickawszą i. 
niemal ważnieyszą teraz dla Paryżanów, a- 
niżeli same polityczne sprawy, Któż prze- 
widzi czem niezadługo sztuka teatralna bydź. 
może, co i kogo nam jeszcze, Opera wielka. 
w tańcach i płąsach wystawił. 

Zu 


